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Koleżanki i Koledzy,

Związek Nauczycielstwa Polskiego ze zdumieniem obserwuje zachowanie kolegów z oświatowej „Solidarności”, którzy używając wszelkich niegodnych sposobów próbują zdyskredytować porozumienie w sprawie nauczycielskich świadczeń kompensacyjnych, do którego doszło
na początku grudnia. Co się kryje pod takim zachowaniem?

Jesteśmy zobowiązani przypomnieć kilka faktów:

- oświatowa „Solidarność” nie ma żadnych efektów negocjacji w zakresie przedłużenia możliwości wcześniejszego wychodzenia nauczycieli z zawodu po 31 grudnia 2008 r. (wtedy wygasa art. 88 Karty Nauczyciela mówiący o wcześniejszych emeryturach). Abstrahując od tego, jak Państwo oceniacie projekt ustawy w tej sprawie, od 2009 do 2029 r. będzie można wcześniej zakończyć pracę. Takiej możliwości nie było jeszcze kilka tygodni temu!

- obecny system emerytalny, który zakłada wygaśnięcie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli z dniem 31 grudnia br. został wprowadzony przez rząd Jerzego Buzka przy ogromnym wsparciu „Solidarności”. To właśnie związkowa „Solidarność” jest współodpowiedzialna
za aktualną sytuację nauczycieli, którzy nie nabędą do końca 2008 r. prawa do wcześniejszej emerytury. To „Solidarność” jest współautorem niekorzystnej reformy emerytalnej, której skutki odczuwany dziś na własnej skórze!

- oświatowej „S” nie udało się przedłużyć uprawnień emerytalnych nauczycieli, kiedy władzę sprawowali ich koledzy z rządowej kolacji PiS–Samoobrona–LPR, nawet za cenę podpisanego wówczas przez „Solidarność” porozumienia z rządem Jarosława Kaczyńskiego,

- oświatowa „S” w ubiegłym roku jako jedyny związek z zadowoleniem przyjęła propozycję podwyżek byłego już ministra edukacji Romana Giertycha na poziomie 3,91 proc. Tylko oświatowa ”S” uznała, że jest to wystarczająca podwyżka dla pracowników oświaty.

O tych swoich „dokonaniach” oświatowa „Solidarność” milczy! 

Działalność Związku Nauczycielstwa Polskiego jest skupiona przede wszystkim wokół poprawy warunków pracy i płacy pracowników oświaty. Jednak wobec oszczerstw i zbiorowej amnezji kolegów z oświatowej „S” nie możemy pozostać obojętni, bo szkodzą one całemu środowisku. Nie pozwólmy sprowadzić dyskusji do poziomu, w którym obrzucanie błotem staje się sposobem na maskowanie własnej nieudolności.
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